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Nić dobra dla Manili

 MYŚL pasterza 
Mamy być zawsze gotowi,  
by drugiemu człowiekowi  
umywać nogi.
Bp Wiesław Śmigiel
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Każdy, nawet najmniejszy gest skie-
rowany w  stronę potrzebujących, 
może być dla nich szansą na lepsze 
życie.

W Toruniu odbyło się podsu-
mowanie zbiórki „Nadzie-
ja szyta na miarę”. W  wy-

darzeniu wzięli udział bp Wiesław 
Śmigiel oraz ks. prof. Waldemar Cisło, 
dyrektor Sekcji Polskiej  Papieskiego 
Stowarzyszenia Pomoc Kościołowi 
w Potrzebie, który zaznaczył: – Diece-
zja toruńska bardzo wspiera działal-
ność misyjną Kościoła. Ksiądz Biskup 
zgodził się, aby 26 listopada, w Dzień 
solidarności z Kościołem prześlado-
wanym, wesprzeć jeden z projektów 
socjalnych, prowadzony przez pol-
skie siostry, w  tym także s. Klaudię 
Olejniczak pochodzącą z diecezji to-
ruńskiej. 

Akcja miała wesprzeć materialnie 
kobiety żyjące w ubogich dzielnicach 
na Filipinach. Są one często samotny-
mi mamami, które wychowując swo-
je dzieci, nie są w stanie zapewnić im 
podstawowych środków, takich jak 
żywność czy leki. – Bardzo się cieszę, 
że w diecezji udało się przeprowadzić 
taką akcję, która pomoże konkret-
nym ludziom. W ten sposób wyraża-
my swoją misyjność, podkreślamy, że 
nie tylko chcemy wspierać misje, ale 
także zmieniamy mentalność księ-
ży i wiernych świeckich. Chcemy być 
misyjni – mówił bp Śmigiel. 

Diecezjanie pokazali, że nie są 
obojętni na krzywdę drugiego czło-
wieka. Na ten szczytny cel udało się 
zebrać 57 567 zł, a pieniądze przeka-
zane 1 lutego tego roku Siostrom Ma-
ryi Niepokalanej pomogą im zorga-
nizować kursy dla potrzebujących. 
– Każda z  kobiet dostanie maszynę 

do szycia, której wartość to około  
150 dolarów. Za 100 dolarów będą 
miały kupiony materiał, aby mogły 
szyć, co pozwoli im wyjść z kręgu za-
rabiania swoim ciałem – podkreślił 
ks. Cisło. 

Złe warunki, brak jedzenia czy 
podstawowych artykułów użytku co-
dziennego to nie jedyny problem 
mieszkańców Manili. Życie w slum-
sach zamyka często drogę do eduka-
cji dla najmłodszych. – Bardzo dobrze 
wiemy, że jeśli my nie damy im książ-
ki do ręki, to szybko znajdą się ci, któ-
rzy dadzą im karabin, co widzimy na 
przykładzie Syrii czy Libanu – zwró-
cił uwagę dyrektor PKwP. Pomoc oka-
zana przez wiernych naszych diecezji 
pozwoli młodym kobietom zbudować 

lepsze życie z nadzieją na przyszłość. 
Wiele z  nich po ukończeniu kursu, 
podejmuje pracę, a zarobione pienią-
dze pozwalają im na nowo zbudować 
komfort życia ich rodzin. 

Na koniec spotkania dyrektor po-
dziękował wszystkim zaangażowa-
nym. – Jest to piękne przesłanie, 
które płynie z Torunia. Ktoś może po-
wiedzieć, że na Filipinach są tysiące 
takich kobiet, które potrzebują tego 
wsparcia. Tak jest, ale wyznajemy za-
sadę, że jeśli jedna matka bądź dziec-
ko nie będzie już płakać z głodu, o tyle 
ten świat będzie lepszy – zaznaczył 
ks. Waldemar. 

Agata Pawluk
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Wielka jest radość dzielenia się z innymi
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Miłość małżeńską trzeba pielęgnować
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Winda  
do nieba

Renata Czerwińska

D oroczny Tydzień Małżeństwa, 
peregrynacja relikwii rodziny 
Ulmów w diecezji i comiesięcz-

ne spotkania z Janem Pawłem II, patro-
nem rodzin, to dobry czas, żeby spojrzeć 
na nowo na drugą osobę i ucieszyć się 
swoim powołaniem. 

Bliżej Boga
Miłość młodych małżonków ma w so-
bie wiele świeżości. Marta i  Mate-
usz opowiadają: – Małżeństwo przede 
wszystkim jest fantastyczną przygodą, 
którą spędza się i dzieli we dwoje. Dzi-
siaj w świecie, gdzie mamy tak dużo sa-
motności, gdy wiele osób cierpi z tego 
powodu, małżeństwo jest fantastycz-
ną wędrówką we dwoje, która przybliża 
nas wspólnie nie tyko do siebie – kie-
dy jesteśmy bliżej siebie, jesteśmy tak-
że bliżej Boga. 

– Dopiero w małżeństwie zrozumia-
łam, czym jest prawdziwe oddanie dru-
giej osobie, bezwarunkowe. Od tej chwi-
li nie ma już „mnie”, ale jesteśmy „my”. 
Masz ochotę na kawę, od razu robisz 
dwie. Gdy jest się razem, radość cieszy 
bardziej, a ciężkie doświadczenia bolą 
mniej. Nigdy wcześniej nie doświad-
czyłam aż takiej troski i zrozumienia. 
Nie sądziłam nawet, że tak piękna rela-
cja jest w ogóle między ludźmi możliwa. 
I tak sobie myślę, że skoro miłość, którą 
obdarowuje mnie mąż, jest tak głęboka, 
to jak dopiero musi kochać nas Pan Bóg! 
Wspólne życie smakuje inaczej. Mał-
żeństwo to lepszy świat – dzieli się Mo-
nika, od 2,5 roku żona Dawida.

Odnowić miłość
Co jednak, kiedy po kilku czy kilkuna-
stu latach przychodzi szarość dnia, kie-
dy małżonkowie mijają się w drodze do 
pracy, do szkoły, kiedy mają wrażenie, 
że w tygodniu robią za kucharkę i szofe-
ra, a miłość zatrzymała się na ślubnym 
zdjęciu? 

Może warto wrócić do początków?  
– Na spotkaniach przedmałżeńskich 
skupiliśmy się w stu procentach na so-
bie. To były prawdziwe rozmowy, a nie 
że oglądamy film, coś tam do siebie bąk-
niemy, ale trzeba kończyć, bo na ekra-
nie zaczęła się akcja – opowiadają Aga-
ta i Kuba. 

W diecezji wiele parafii zaprasza 
na kursy przedmałżeńskie – najbliższe 

to chociażby od 18 lutego do 17 marca 
w  parafii św. Katarzyny Aleksandryj-
skiej w Działdowie czy w dniach 8-10 
marca w Chełmży. Natomiast od 25 lu-
tego wspólnota Dom Zwycięstwa, dzia-
łająca przy toruńskiej parafii św. Mak-
symiliana Kolbego, zaprasza na kurs 
Alpha dla małżeństw. Będzie on przy-
pominać randkę małżeńską, warto więc 
zarezerwować sobie kilka niedziel i dać 
się zaskoczyć miłości.

Pomoc z nieba
Jak ją pielęgnować na co dzień? – Dla 
nas małżeństwo to codzienność, bez 
górnolotnych wydarzeń. Codziennie 
siebie wspieramy, co miesiąc modlimy 
się litanią za małżonków, lubimy robić 
wiele rzeczy wspólnie. I chyba codzien-
nie nie brakuje słów „kocham”, „dzięku-
ję” – mówią Krystian i Aurelia. – Nie je-
steśmy sami. Mamy siebie i kroczymy tą 
drogą 9 lat, kochając się coraz bardziej – 
Olga i Adam. 

Emilia i  Piotr przypominają, że od 
pięciu lat otrzymują moc z nieba, a tak 
o mocy sakramentów mówią Agniesz-
ka i Łukasz, małżeństwo z trzynastolet-
nim stażem: 

– Małżeństwo daje wolność, ogrom-
ną wolność we wszystkich relacjach 
międzyludzkich, sterowaną zasada-
mi życzliwości i miłości bliźniego, oraz, 
rzecz jasna, ślubowaniem złożonym 
współmałżonkowi. Jest zresztą dużo 
rzeczy, które trudno zrobić w pojedynkę 

Dar i radość spotkania drugiej 
osoby? Codzienna praca  
nad sobą, nad miłością –  
jak pisał ks. Jan Twardowski –  
„ żeby się nie zaziębiła, nie 
zwariowała, nie wyleciała 
przez okno jak ptak”?  
Czym jest małżeństwo? 
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Chcemy przekazać dzieciom wiarę

Nowenna z pasterkami trwa w para-
fii bł. Marii Karłowskiej w Toruniu.

C omiesięczna nowenna do patron-
ki parafii trwa od września do 

czerwca. 5 lutego, z okazji Dnia Życia 
Konsekrowanego, przybrała szczegól-
ny wymiar – modliliśmy się wspólnie 
z naszymi toruńskimi siostrami pa-
sterkami, a  na zakończenie spotka-
nia złożyliśmy im życzenia. 

Jednym z  wezwań w  litanii jest 
prośba: „Matko ludzi zagubionych – 
módl się za nami”. Dziś nie brakuje 
ludzi pogubionych moralnie czy du-
chowo, często mają oni dla nas kon-
kretne imię. Pragniemy w naszej pa-
rafii ofiarowywać ich Bogu przez 
wstawiennictwo bł. Marii Karłow-
skiej. Ona to właśnie szukała takich 

ludzi, by pokazać im kochającego 
Boga i lepszy świat, zapewnić, że moż-
na żyć inaczej, jeśli żyje się przy Panu 
Bogu.

Wyrazem naszej troski oprócz no-
wenny jest także poniedziałkowa 

modlitwa przez wstawiennictwo  
bł. Marii. W  pierwsze poniedział-
ki miesiąca nabożeństwo prowadzą 
siostry ze zgromadzenia założonego 
przez Matkę Karłowską. 

Ks. Jacek Wieczorek

Poszukiwaczka pereł
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Razem z siostrami pamiętamy o ludziach zagubionych

– albo się nie da, albo nie warto. Co to za 
radość, której nie masz z kim podzielić? 
A tu masz zawsze kogoś pod ręką. Poza 
tym małżeństwo chrześcijańskie to 
dużo więcej niż dwoje kochających się 
ludzi. I mówimy tu nie o naszych odczu-
ciach, ale o informacjach, jakie docho-
dzą do nas z zewnątrz. Rozumiesz: Nic 
nie robimy, a ktoś widzi coś, czego na-
wet my nie widzimy. Sakrament.

Idziemy razem
Małżeństwo, w którym na co dzień pie-
lęgnuje się miłość, jest niezwykłym 
skarbem. Kilka zwykłych osób, miesz-
kających tuż obok, na czwartym piętrze 
w bloku obok parku, w piętrowym domu 
koło wiejskiego sklepu, może swoją mi-
łością zmieniać świat, nawet bez wiel-
kich słów. 

Tak o tym mówią Olga i Piotr: – Jan 
Paweł II zawsze podkreślał wielką war-
tość rodziny w  świecie. Mówił, że jej 
podstawą jest małżeństwo sakramen-
talne i komunia osób. Niestety, ta war-
tość jest dziś pomniejszana, tłamszona 
i deptana przez to, co dzieje się wokół 
nas. Coraz częściej rodziny z  własnej 
woli rezygnują z posiadania dzieci na 
rzecz spokoju i  własnej wygody. Dla 
nas rodzina to największy skarb i źró-
dło codziennej pracy nad charakterem, 

pokonywanie egoizmu i  koncentracji 
na sobie. Jak mówił papież, prawdziwa 
miłość jest wymagająca. Jeśli chcemy, 
żeby rodzina wzrastała, musimy prze-
stać koncentrować się na sobie i  pa-
trzeć w szerszej perspektywie. Przez to, 
że różnimy się pod wieloma względami, 

możemy na tę samą sytuację patrzeć 
z różnych stron. To nas tylko wzboga-
ca, a  przy tym pokazujemy dzieciom, 
jak mimo różnic można przeżywać jed-
ność małżeńską. Przez 11 lat małżeń-
stwa wiele razy mogliśmy być dla sie-
bie wsparciem w trudnych sytuacjach 
choroby, problemów, utraty pracy czy 
śmierci rodzica. Wiele sytuacji nas 
przerastało, ale dzięki wspólnej modli-
twie i życiu w sakramentalnym związku 
zdołaliśmy je pokonać. Nasze życie ro-
dzinne i osobiste staramy się budować 
na filarach wspólnej modlitwy małżeń-
skiej, Eucharystii przeżywanej razem 
z dziećmi i adoracji Najświętszego Sa-
kramentu. Nasze dzieci od najmłod-
szych lat wieczorem klękają z nami do 
modlitwy. Czasem nas bawią, a czasem 
uczą: „Tato, nie możesz czegoś znaleźć? 
Poproś o pomoc św. Antoniego. Mamo, 
brak ci cierpliwości? Poproś Maryję, 
a ci pomoże”. Na ile to możliwe, stara-
my się, aby nasza rodzina była miejscem 
bezpiecznego wzrostu dla naszych dzie-
ci, aby napełnione bezwarunkową miło-
ścią i akceptacją dorosły na silne osoby. 
Mamy świadomość tego, że jesteśmy da-
rem dla siebie, że wzajemnie prowadzi-
my siebie do świętości, do zbawienia. 
Nie dalibyśmy rady osiągnąć tego w po-
jedynkę. 
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Renata Czerwińska

N ic dziwnego, że „Nasze spotka-
nia ze św. Janem Pawłem II” 
zgromadziły w  kaplicy semi-

naryjnej i  w  auli Centrum Dialogu 
wielu torunian. Pierwsze spotkanie 
z cyklu odbyło się 31 stycznia. 

Toruński ślad
We wstępie dk. prof. Waldemar Ro-
zynkowski przypomniał o  wizytach 
Karola Wojtyły w Toruniu. W 1953 r. 
gościł on u swoich przyjaciół na Win-
nicy, w 1961 r. udzielał chrztu w para-
fii św. Jakuba, natomiast w 1971 r. –  
sakramentu małżeństwa z  kościele 
św. Józefa. 

To nieprzypadkowa informacja –  
hasłem spotkania były słowa „Jan 
Paweł II patron rodzin chrześcijań-
skich”. Konferencję o tym tytule wy-
głosił ks. prof. Waldemar Chrostow-
ski. Nie był to suchy wykład, choć 
prelegent odnosił się do konkretnych 
tekstów Ojca Świętego. Była to raczej 
fascynująca opowieść, której obecni 
słuchali z zapartym tchem. Sam bi-
blista był w Rzymie na krótko przed 
wyborem papieża z  Polski i  dziwił 
się, jak łatwo Europa Zachodnia ule-
ga złudzeniom komunizmu. W  jaki 
sposób dokonano przewrotu w men-
talności? Co zastał Karol Wojtyła 
i  jaka była jego odpowiedź na „dłu-
gi marsz przez instytucje”, czyli wsą-
czanie ideologii marksistowskiej do 
kultury, mediów, środowisk nauko-
wych, języka, prawa? 

Misja: rodzina
Nowo wybrany papież zaczął od 
podstaw – od samego początku mó-
wił o  rodzinie jako o  podstawowej 
komórce społecznej. W  dodatku 

Papież, rodziny i smak życia
Był w Toruniu 25 lat temu, 
odszedł do domu Ojca 
niemal 20 lat temu – 
a jednak ciągle przyciąga.

Centrum Dialogu zaprasza na ciekawe spotkania

Jan Paweł II. Nic dziwnego, że dla 
wielu środowisk zaczął być niewy-
godny. 

– Jeśli chcemy dotknąć nauczania 
Jana Pawła II, zobaczmy, jakie zada-
nia zostawił dla nas 25 lat temu na 
lotnisku – zachęcił podczas dysku-
sji po wykładzie ks. prał. Józef Nowa-
kowski.

Pomocnik
A jak jego słowa odbierają małżeń-
stwa dziś? Swoim świadectwem po-
dzielili się Ewa i Antoni Bocheńscy, 
młode małżeństwo z 5 dzieci.

– Urodziliśmy się w  latach 80., 
więc było to dla nas naturalne, że on 
był od zawsze. Później zobaczyliśmy, 
że to, co on mówił o  rodzinie, mał-
żeństwie, dzieciach, stało się naszym 
udziałem w sposób praktyczny.

Kiedy Ewa znalazła się w  piątej 
ciąży i poszła na badanie USG, ma-
szyny nie wykazały bicia serca dziec-
ka. Był 16 października. – Janie Paw-
le, pomóż! – westchnęła. Oczywiście, 
dziecko było tak małe, że maszyny 
mogły nie wyczuć poruszenia de-
likatnego mięśnia, jak jednak wy-
tłumaczyć, że kilka dni później, na 
kolejnym badaniu – 22 października –  
serce malucha biło jak dzwon? 

Ostatnie, szóste dziecko małżon-
kowie utracili, jednak, jak wierzą, jest 
w  dobrych rękach. Jeden z  synków 
Tadzio rysuje swojego brata w niebie. 

– Jesteśmy małżeństwem sakra-
mentalnym i wierzymy w jego trwa-
łość, bo on nas tego uczył – mó-
wią o św. Janie Pawle II. – Jesteśmy 
otwarci na życie, bo on nas tego uczył. 
Świat naprawdę zmienił się pod jego 
wpływem, chociaż może się wydawać 
inaczej. A  jednak, aby potrawa była 
smaczna, nie trzeba wiele soli.

Gościnne progi seminarium i Cen-
trum Dialogu zapraszają na kolejne 
spotkania poświęcone świętemu pa-
pieżowi. 
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Jan Paweł I jest inspiracją dla małżonków

rodzina chrześcijańska ma swój cel, 
misję – bycie zaczynem, solą w świe-
cie coraz bardziej pełnym zamę-
tu. Rodzina według Jana Pawła II to 
sanktuarium życia, miejsce formo-
wania ludzkiego serca przez wycho-
wanie („szkoła cnót społecznych”), 
ale też „pierwsza szkoła apostolstwa”. 
Z kolei w rozważaniach „Mężczyzną 
i niewiastą stworzył ich” papież przy-
pomniał o godności człowieka, pięk-
nie jego ciała i płciowości.

Trudne wymogi? Jak zauważył 
prelegent, człowiek potrafi podjąć 
najbardziej ambitne wyzwania, jeśli 
tylko ma jasną instrukcję, a taką wła-
śnie podawał w  swoim nauczaniu 
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przykłady przyjaciół Boga, bł. Maria 
Karłowska oraz bł. Stefan Wincen-
ty Frelichowski. Życie konsekrowane 
stało się dla wielu drogą do świętości, 
a oni mogą być dla nas przykładem, 
że i my możemy dojść do świętości, 
ale musimy być konsekwentni i wy-
trwali na drodze wiary – zaznaczył  
bp Wiesław.

Nieustanna modlitwa 
Pasterz zwrócił się do osób konsekro-
wanych oraz świeckich. – Niech oso-
by konsekrowane będą dla nas prze-
wodnikami po drogach wiary. Niech 
nas uczą lepszego spojrzenia na Ko-
ściół, świat, drugiego człowieka. 
Niech nam pomagają kochać Chry-
stusa i  być pielgrzymami nadziei, 
a my prośmy, aby nigdy nie zabrakło 
sióstr zakonnych, zakonników, braci, 
osób konsekrowanych, bo jeśli ich nie 
będzie, stracimy coś ważnego – punkt 
odniesienia i znak nadziei we współ-
czesnym świecie – stwierdził bp Śmi-
giel. 

Podczas Mszy św. miało miejsce odnowienie ślubów zakonnych
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Przewodnicy na drodze wiary
Rezygnują z przyjemności, 
które oferuje im świat, a swoje 
szczęście odnajdują w Bogu.

Wierni swojemu powołaniu czynią 
wszystko, by Bóg był bardziej znany 
i kochany w świecie.

Agata Pawluk

W sanktuarium Gwiazdy No-
wej Ewangelizacji i św. Jana 
Pawła II w  Toruniu osoby 

konsekrowane spotkały się na modli-
twie. – Dwadzieścia siedem lat temu 
dzień ten wprowadził św. Jan Paweł II,  
abyśmy pamiętali o tych, którzy żyją 
w życiu zakonnym, ale też o tych, któ-
rzy do tej posługi się przygotowują 
– mówił kustosz o. Andrzej Laskosz, 
redemptorysta. Eucharystii prze-
wodniczył bp Wiesław Śmigiel, któ-
ry zwrócił uwagę na szczególną rolę 
osób konsekrowanych we współcze-
snym świecie. – Osoby życia konse-
krowanego naśladują Jezusa czystego, 
ubogiego i posłusznego, są świadka-
mi Jego boskości pośród nas. Wierni 
swojemu powołaniu czynią wszystko, 
by Bóg był bardziej znany i kochany 
w świecie. Składają swoje życie Bogu 
w ofierze, dzięki czemu stają się da-
rem dla każdego człowieka, Kościoła, 
dla świata – podkreślił biskup.

Zaufać Bogu
W homilii pasterz toruński przypo-
mniał o historii Abrahama, który był 
całkowicie oddanym przyjacielem 
Boga. – Kiedy miał 75 lat, został wy-
słany, aby wyruszyć w długą drogę do 
ziemi obiecanej. Nie uciekał, nie tłu-
maczył się swoim wiekiem, swoim 
zdrowiem. Bóg do niego mówił, a on 
słuchał. Szczytem wiary Abrahama 
było jego całkowite posłuszeństwo 
Bogu – zauważył. Biskup również do-
dał: – Osoby konsekrowane w świecie, 
który duchowo i religijnie staje się jak 
pustynia, mają przypominać Abraha-
ma. Żyjemy w świecie, w którym pa-
nuje indywidualizm i  konsumpcjo-
nizm. Panuje też przekonanie, że 
powinniśmy odrzucić Ewangelię 

i czynić to, na co mamy ochotę. A kie-
dy brakuje sił, kiedy zdrowie zaczyna 
słabnąć, kiedy pojawiają się trudno-
ści zewnętrzne, takie jak wojny, nie-
bezpieczeństwo, wówczas nie ma ko-
twicy, nie ma się czego chwycić. Może 
dlatego tyle samobójstw, tyle znie-
chęcenia, tak wielu ludzi, którzy nie 
mają już ochoty kontynuować swo-
jego życia, ponieważ nie mają kotwi-
cy. W takim kontekście potrzeba wia-
ry i zaufania Bogu i takie świadectwo 
powinny dawać i  dają osoby konse-
krowane.

Droga do świętości
Na drodze wiary spotykamy wie-
lu świętych i  błogosławionych, któ-
rzy swoją codziennością pokazywa-
li jak piękne jest życie z  Jezusem. 
– W naszej diecezji mamy wspaniałe 



nr 7/18.02.2024 

VI

n i e d z i e l a  Głos z Torunia

Ks. prof. Piotr Roszak w żywy sposób 
wyjaśniał kwestie teologiczne

Ocalić drugiego
Czym jest reguła praesupponendum? 
Co może robić chrześcijanin w czasach 
zamętu? Czy znajomość historii 
Kościoła sprawia, że możemy spać 
spokojnie? 

Renata Czerwińska

T oruńska Szkoła Biblijna 26 stycz-
na zaprosiła mieszkańców Toru-
nia na wykład „Papież Franciszek 

w ogniu pytań i odpowiedzi”, który po-
prowadził ks. prof. Piotr Roszak. 

O co chodzi? 
Latem zeszłego roku pięciu kardyna-
łów wysłało do papieża Franciszka pi-
smo zawierające dubia – inaczej wąt-
pliwości. Ksiądz Roszak zauważył, że 
to nic nowego – w ten właśnie sposób 
rozmawiano w  Kościele przez wiele 
stuleci. Co więcej, w  średniowieczu 
uczestnicy sporu dogmatycznego po-
trafili spotkać się w jednym miejscu 
i toczyć dysputy przez cały tydzień. 

Część odpowiedzi mogła nie wy-
dawać się uczestnikom współcze-
snego sporu zadowalająca, jednak 
prelegent zaznaczył, że warto prze-
analizować sposób działania papieża 

z Argentyny, który może nam się wy-
dawać zupełnie nowy. 

Ojciec Święty, który tak chętnie 
mówi o czułości Boga, ma nietypową 
strategię działania. Nie narzuca prawd 
z góry, ale próbuje wysłuchać różnych 
stron, trochę jak ojciec rodziny. 

Warto pamiętać, że św. Ignacy – za-
łożyciel zakonu, z którego wywodzi się 
papież Franciszek – zachęcał do sto-
sowania reguły praesupponendum. 
Chodzi w niej o to, by słuchać uważnie 
drugiej osoby i zakładać, że ma dobre 
intencje, a jeśli zauważamy, że się myli, 
spytać, czy dobrze zrozumieliśmy. 

Obudzić z letargu
Słuchając papieża, warto zwrócić uwa-
gę na kontekst, w którym wzrastał – po-
wołuje się on często na doświadczenia 
posługi w  Buenos Aires, która w  na-
szym kręgu kulturowym może być nie-
zrozumiała. Druga rzecz to próba na-
wiązana kontaktu z osobami, które żyją 
na peryferiach wiary albo zupełnie od 
niej odeszły. – Papież Franciszek widzi, 
że żyjemy w epoce zmiany paradygma-
tu i nowych okoliczności kulturowych. 
Przechodzimy przez kryzys postmoder-
nistyczny – wyjaśniał prelegent. 

W tak dramatycznych okoliczno-
ściach papież chce „nauczyć ludzi, że 
są kochani przez Boga”. 

Czy jednak człowiek, który wcho-
dzi w grzech, nie potrzebuje ostrzeże-
nia, aby pewnych stref nie dotykał dla 
własnego dobra? 

Z drugiej jednak strony, czy doku-
ment „Fiducia supplicans” nie sta-
wia nas, wierzących, przed pytaniem: 
Czym jest dla nas błogosławieństwo? 
Czy pewne gesty nam już nie spo-
wszedniały? 

Wiara i rozum
Po wykładzie wywiązała się ciekawa 
dyskusja. Uczestnicy spotkania pyta-
li m.in. o sposoby dowodzenia w na-
ukach ścisłych i  teologii (historia 
Kościoła pokazuje, jak wierzący doj-
rzewają do pewnych prawd), ale też 
o to, jak przekazywać dzieciom wia-
rę w czasach pełnych zamętu, nieła-
twych odpowiedzi. Jak zwrócił uwagę 
prelegent, jako chrześcijanie może-
my rozeznawać, mamy prawo do po-
znawania i  bronienia swojej wiary. 
Przypomniał też, że ostatecznie to 
Duch Święty prowadzi Kościół. Po-
kazuje to sytuacja z początków chrze-
ścijaństwa, kiedy wiele osób, także 
w  Kościele, pozostawało pod wpły-
wem arianizmu. Pojawił się jednak 
bp Atanazy z Aleksandrii – dziś świę-
ty czczony przez chrześcijan różnych 
wyznań – i ciężką pracą naprowadził 
wiernych na właściwy tor. 

Toruńska Szkoła Biblijna zapra-
sza na nowy semestr wykładów, któ-
re rozpoczną się 11 marca. Aby zostać 
ich uczestnikiem, nie trzeba kończyć 
wcześniejszych semestrów. Organiza-
torzy zapewniają, że tematy z pewno-
ścią zaciekawią słuchaczy. 
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Temat zainteresował wielu mieszkańców Torunia


